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Cnoty tegoznakomitego Męża, który z za- 
pomnieniem o sobie, cały żył dla sprawy pu- 
bliczney i cierpiącey ludzkości, w kładają 
na. Rząd krajowy obowiązek uczczenia pa- 
niiątki Jego, oddaniem ostatniey zwłokom po- 
sługi, dostoyności urzędu który piastował od- 
powiadającey; w skutku czego przepisuje na- 
stępujący porządek obrzędu na dniu 24i 25 
b. m. odbydź się mającego: 


1) Dzisiay o godzinie Śtey po południu, 
zbiorą się wszystkie Władze Publiczne, Człon- 
ki Uniwersytetu, Liceum i Szkoly techniczney 
przed dom pod Nr. 95 przy ulicy Piasek sto- 
jący, jako dotychczasowe mieszkanie zmarlego. 


2) Od domu zmarlego do kościoła para- 
fialnego OO. Karmelitów, uformuje oddział 
milicyi i cechy szpaler, przez który zwłoki 
zmarłego prowadzonemi będą. 

3) O godzinie w pół do 6€y, zwłoki prze- 
niesionemi zostaną z domu do kościoła OO. 
Karmelitów, poprzedzone świeckiem i zakon- 
nóm duchowieństwem, tudzież muzyką mili- 
cji, która odgrywać będzie sztuki do żało- 
bnego obchodu stósowne; za ciałem zaś po- 
stępować będą wszelkie Władze i Publiczność 
obrzędowi assystująca, 

4) Następnie zwłoki złożonemi będą na 
katafalku, i duchowieństwo stósowne przy 
nich odprawi modły. 

5) Nazajutrz o godzinie 10 przed połu- 
dniem, odbędzie się solenne żałobne nabo- 
Żeństwo w assystencyi Władz Publicznych, 
po ukończeniu którego, zwłoki na cmentarz 
jeneralny odprowadzonemii tamże wedle žy- 
czeń zmarlego pochowaremi zostaną. 

W Krakowie d. 24 Października 1834. 

Z polecenia Sen: Sek: Jlny 


DaROWSKI, 


NEKROLOG. 


Auch ein Klaglicd zu sein ist herlich, 
Denn das Gemeine geht klanglos zum Orkus hinab, 


Zycie skromnego w zaciszy męża, spra- 
wiedliwego urzędnika, cnotliwego obywate- 
la, i szlachetnego oyca rodziny, jest otwar- 
tą i swięta xięgą, którey słowa nigdy nie 
zyusną, którey treść poymie każdy mąż za- 
ceny, bez zmazy, szlachetny i nieskazitelney 
uczciwości. Ńmierć zaslużonego obywatela; 
jest bezpośredniem przeyściem ztego do lep- 
szega' Życia. Mie uczczą go działa swym 
rykiem, nie uwiecznią drogie ze spiżu lub 


marmuru pomniki; ałe go skropią łzy nasze, bo- 
lesé nasza uświęci „a teciche świadki, glośniey 
mówią za prawdą, niźli grzmiące zdział pioru- 
ny. Smierć skromnegoicnotliw ego męża wyda- 
je się bydź fiałkiem, który więdniejąc i zwiądl- 
szy, „słodką wchń w powietrzu rozlewa, Ta- 
kie życie skromnego męża, sprawiedliwego 
urzędnika, cnotliwego Obywatela, szlache- 
tnego oyca rodziny, opiekuna nauk i uboe 
gich, spędził Franciszek Borgiasz Piekarski. 


Urodził się Piekarski w Galicyi w cyrku- 
le Sanockim, roku 1756 z rodziców szlache= 
tnych lecz nie bogatych, a pełen zapału do 
nauk, ukończył je z pożytkiem we Lwowie 
zaledwo doszedl lat młodzieńczych, bo 22 
roku życia, cheąc się zawdzięczyć oyczyznie, 
wszedł w zawód usług publicznych,i tak się 
pilnością i talentami odznaczył, iż zaraz we 
dwa lata, mianowano go konsyliarzem sądu 
szlacheckiego w Tarnowie. Po zajęciu Ga- 
licyi zachodniey, przeniesionym został do Kra- 
kowa na konsyliarza appellacyjnego , a kiedy 
nastało xięstwą Warszawskie, z odrnieniają- 
cym się rządem, niezmienił się szacunek dla 
niego, gdyż znakomita zasługa wszędzie i za- 
wsze do uznania siebie zniewała.— N. Fryde- 
ryk August X. W, mianował Piekarskiego Pre- 
zesem sądu karzącego, dwoch departamen 
tów, krakowskiego i sandomierskiego; po 
kongresie wiedeńskim, koimmissarze orga- 
nizujący rzeczpospolitę Krakowską, powo- 
dowani powszechnem uwielbieniem cnót Pie- 
karskiego, mianowali go Senatorem, a pó- 
źniey Vice-Prezesem sądu appellacyjnego, a 
w roku 1833, nowa reorganizacya, powołała 
go na naczelnika Sądów krajowych, mianu- 
jąc go Prezesem IIl. czyli naywyższey In- 
stancji Nie zmordowany w służeniu bliź- 
nim Piekarski, oprócz ciężaru tak znacznych 
urzędów podeymowal się dobrowolnie rú- 
żnych bezpłatnych usług. Za xięstwa War- 
szawskiego był członkiem dozoru szkoły głó- 
wney, a następnie szkół departamentowych; 
późniey zarzpliey prezydował w Komissyi re- 
gulacyi xiag hypotecznych, które to dzieło, 
zabezpieczające na zawsze majątki obywa- 
telskie, instylutów publicznych i sierot, — 
Piekarskiego mądrością kierowane, — gdyby 
tylko jedyną było pamiątką jego urzędowa- 
nia w tey krainie, już samo przez SIĘ dawa- 
loby Mu prawo do wdzięczności przyszłych 
pokoleń. Lecz niezmordowany W usługach 
publicznych, przewodniczył on także Kominis- 
syi Włościańskiey, a pojąwszy iż jedynie 0. ` 
Świata stan rolników moralny równie jak i 
materialny podnieść może, trudnii Się pisa- 
niem dzieł dla ich nauki, i chociaż sam niem 


zbyt dostatni, w dziedziczney wiosce Toma- 
szowice, którą potem przycisniony potrzebą 
sprzedać musiał, fundusz na opatrzenie u- 
czącey się wieyskiey młodzi przekazał. N. 
Cesarz Alexander, ceniąc męża w pracach 
i wszystkich kolejach niezachwianey wytwor- 
ności i cnoty, przyozdobił go orderem X, Sta- 
nisława. Piekarski przez lat 22 jako star- 
szy Bractwa Miłosierdzia, dopełniał sciśle i 
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starannie woli cnotliwego Skargi, zalożycie-. 


la tego Instytutu. A tak poswięciwszy zycie 
na usługi rodaków, ocierając łzy nędzy i wy- 
mierzając sprawiedliwość, Piekarski przeżyw- 
szy lat 78, skończył dni swoje pełne cichey 
chwały i błogosławieństw wspólbliźnich. W 
domowem pożyciu słodki i uymający, szu- 
kał wytchnienia i sił nowych na łonie rodzi- 
ny i przyjacioł. Los zawistny zabrał do wie- 
czności drogą mu małżonkę, Agneszkę z Cy- 
bulskich, z którą 26 lat przepędz ł, późnicy 
połączył się z Rozalią Skarżyńską, z którą 
aż do śmierci swojey przez 24 lat żył szczę- 
śliwie, otoczony pięcięrgiem dzieci. Jako 
literat zasłużył się oyczyznie napisaniem dzie- 
ła, Zbiór praw Polskich drugą ważnieyszą 
jeszcze pracę, to jest: Czyny Biskupów Kra- 
kowskich; śmierć mu przerwała, która była 
łagodną jak zwykle po życiu skromnem, a 
tak spokoyną, jak Śmierć sprawiedliwego. 

Taką śmiercią zgasł Franciszek Borgiasz 
Piekarski. Otrzyjmyż więc łzy nasze, i u- 
kołyszmy boleść! Niechay na jego grobie nie 
zakwitnie bezowocna żałoba, ale raczey peł- 
ne błogosławieństw nasladowniciwo. Niechay 
zmarły po śmierci stanie się gwiazdą prze- 
wodniczącą życiu naszemu. Nie Żzy przy- 
rodzone naszey słabey naturze, są godną o~ 
fiarą zmarłego, ale czyny w jego duchu dzia- 
łane. — Nakarmiaymy glodnych, jak on ich 
nakarmiał, odziewaymy nagich, jak on ich o- 
dziewał; nasz dom niech będzie siedliskiem 
gościnności, nasze usta niech będą stolicą 
prawdy, a tak osądziemy zasługę miarą, po- 
dług którey wartość naszą sądzić będą. 

Ty zaś wsmutku i żalu pogrążona rodzi- 
no; którey łzy są przyrodzone, a boleść slu- 
szna, pomnij że zgasły przekazał ci w puści- 
znie nieocenione na twoją pociechę skarby: 
Uczciwe imie, współczucie i poważanie do- 
brych ludzi, i wzór cnot.! — A. L. 


WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY. 
PARYŻ 13 Października. Przybył tu wczo- 
ray poseł szwedzki hr. Luevenhielm. 
Dziennik liberalny Tudicałeur de Borde- 
aux donosi o bitwie zaszłey pod Estella, w 
którey jenerał Lorenzo miał odnieść klęskę. 


Zamalacarreguy miał przytem zabrać mu nie- 
co jeńców. MRozchodzi się pogłoska o no- 
wych zaburzeniach w Madrycie, i za dowód 
tego uważają niektórzy, mniemany pochód je- 
nerala Rodili Oraa ku rzeczoney stolicy. Żu- 
malacarreguy, niedoznając przeszkody w swych 
poruszeniach, udać się miał zirzema batahjo- 
nami piechoty i jazdą swą ku Tudeli i Xa- 
ragossie. —— Wszystko to wymaga potwier- 
dzenia W okolicach Bajonny, zabrano zna 
czną ilość prochu i nabojów. (Kto? i komu? 
nie wiadomo.) 

Na dzisieyszćy giełdzie pożyczka D. Mi- 
guela poskoczyła w górę o 16 procentów, to 
jest z 23 na 27 za sto; — z powodu że wie- 
le osób dało wiarę pogłosce o przybyciu te~ 
goż do Hiszpanii. — Utrzymywano, że z Ba- 
Jonny dostał się do, Ste Pee przebranym za 
popisowego;— iprzez to nadewszystko uczynił 
się trudnym do poznania, że faworjty i hi- 
szpankę miał ostrzyżone. 

Dnia 14 Października. Hrabia Rigny mi- 
nister spraw zagranicznych powrócił, wczoray 
do stolicy. 

Dziennik Tndzcaieur donosi w następnym 
swoim numerze, iż osoba o którey doniesio- 
no że jest D. Miguelem, daleko jest wyższe- 
go wzrostu od rzeczonego infanta, który jak 
wiadomo jest mały. Bezwątpienia dla tego 
nadamo mu to imie, aby męztwo Karolistów 
ożywić, lub sprawić spadek papierów hi- 


-szpańskich, 


Niedoszły dziś żadne dalsze wiadomości 
z Madrytu ani z teatru woyny. 

Dnia 15 Październiką. Zaczynają tu wszy- 
Scy zwracać uwagę na to, iż rząd milczy te= 
raz zupełnie o położeniu rzeczy w prowin- 
cyach powstałych. Dziś wlaśnie tydzień mi- 
ja, jak Żadney depeszy telegraficzney nieu- 
mieszczono w dziennikach ministeryalnych. 

Zapewniają, mówi Gazeta Francyi, że 
wczorayszego rana, odebrał rząd bardzo sma- 
ine wiadomości o woysku królowey hiszpań- 
skiey, i że stan moralny tegoż bardzo Za- 
trważający przybrał charakter. Przyczynę tey 
demoralizacyi, przypisują cholerze, która jak 
mówią, wielkie spustoszenia w armii krysty- 
nów poczyniła. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


LiznoNAa 21 Wrzesnia. Orszak pogrze- 
bowy za ciałem zmarłego Don Pedra uda się 
dziś wieczorem z Queluz do klasztoru San 
Triente w Lizbonie, gdzie oyciec jego jest 
pochowany. Jenerałowie , officerowie i żol- 


nierze, którzy z nim byli w Oporto, chcą 
koleyno nieść ciało, a według życzenia jego, 
wszyscy jego Adjutanci sprowadzą serce nies 
boszczyka do Oporto na statku parowym, 
któremu kilka okrętów wojennych portugal- 
skich towarzyszyć będzie, Od d. 29 Sier- 
pnia przeczuwał Don Pedro, iż do końca 
Września nie dożyje, i że zapewne d. 21 
umrze. Oświadczył to Cesarzowey, która 
przyrzekła mu, iż go na chwilę nie opuści, 
i będzie go dozorowuć. Zdaje się, iż lud 
žaluje go bardzo. Wszyscy prawie miesz- 
kuhcy przywdziali żsłobę. Nowe ministe- 
ryumi zostalo dopiero d. 24 b. m. wieczorem 
utworzone, lubo od d. 21 b. m, co godzina 
zapewniano, iż to już nastąpiło. Bez wąt- 
pienia zachedzily wielkie trudnosci.  Chcia- 
no Nięcia Palmella i jednego z przyjaciół 
jego wprowadzić do gabinetu, dla zapewnie- 
uin Sobie pomocy jego stronnictwa, iżby prze- 
to można usunąć Šaldanha i stronnictwo Op- 
pozycyjne. Pan Silva Carvalho proponował 
Pana J. A. de: Magelhaes na urząd ministra 
spraw wewnętrznych; lecz xiąże Palmella na 
to nie zczwalał. Stronnictwo ultraliberalne 
Pana Carvalho było przeciwne Lirabiema Vil- 
la-Real, którego szwagier jego, Xiąże Pal- 
mella, i xiaże Terceira. proponowali, jeźli 
upierwey nie przyjmie pewnych warunków, 
Slychać oraz, iż Don Pedro miał coś do 
zarzucenia przeciw jednemu z nowych mini- 
strów, i że przez wzgląd dla niego nie pre- 
dzey ogłoszono sklud nowego ministerstwa, 
aż po śŚn.ierci jego. 

Gdy Izbie deputowanych oznaymiono o 
zgonie Doh Pedra, prezes jey rzekł: »Za- 
ledwo uwolnieni od rozmaitych nieszczęść, 
jakie naród dotknęły, spotka nas nowa nie 
powelowana strata tego dostoynego Męża. W 
tych okolicznościach nie możemy nie przy- 
zwojlszego I godnicyszego uczynić, jak pra- 
ce nasze wstrzymać do Śmiu dni, i wybrać 
Koninissyą z 12tu członków złożoną, któ- 
raby przylączyłu się do orszaku pogizebo- 
wego dostoynego xięcia, którego zawczesna 
śmierć wyrwała narodowi portugalskiemu, i 
wynurzenia królowej uczuć smutku naszego 
z powodu zgonu jey cyca.» Wyznaczono po- 
tem rzeczoną deputacyą, która się składa z 
marszałka Saldanha , jencrałów Aviles, Ca- 
jola i Seraina, oraz 6 innych deputowanych. 

EGIPT 20 Sierpnia, Skoro tu nadeszła 
wiadomość, iż rząd angielski ma zamiar sprzy- 
jać planowi połączenia Indji wschodnich a 
to za pomocą statków parowych, zaraz wy- 
dat vice król na dowód gorliwości swojćy w 
tey mierze rozkaz, aby wedlug naylepszych 
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wzorów utworzono koley żelazną między 
Kairem a Suez; i kazal obstałować w An- 
glii narzędzia potrzebne do tego Wielkiego 
przedsięwzięcia. Vice król ma zamysł ulo- 
życ się względem cla przechodowego, które 
ma się pobierać od wszystkich towarów tą 
drogą przewożonych, a jeżeli skutek tych u- 
kladów odpowie jego oczekiwaniom, chce 
pociągnąć koley Żelazną daley od Kairu do 
Alexandryi. Wszelako i przy naywiększey 
gorliwości, z jakąby się zajęto tą robotą, da 
się przewidzieć, że koley Żelazna z Suez 
nie może bydź ukończoną przed upływem lat 
dwóch. Tymczasem teraźnieysze zwykłe dro- 
gi egipskie nie są bynaymniey tak złemi, 
jak sobie w Europie wystawiają. Drogę 
z tąd do Kairu, wynoszącą okolo 150 nnl 
angielskich, odbydź można caikowicie wodą; 
a to pierwsze 35 mil kanałem, a resztę Ni- 
lem, którego lodzie wygodnie są zbudowa- 
ne. Jeżli wiatr służy, odbywa się podróż ta 
zwykle w dniach 3lub4. Z Kairu do Suez 
wynosi odległość, na linii zamierzoney kolei 
Żelazney, 81 mil angielskich, Kray jest zú- 
pełną pustynią, przez którą przeciągają wiel- 
blądy i muły, noszący podróżnych w kosz :ch 
na sobie. Podróżujący nocują pod namiota- 
mi, i bez wielkich trudów stają trzeciego 
dnia u celu zamierzonego.  Niedogodności 
handlu przechodowego przez Egipt, nie są 
dzis tak odstraszającemi, aby nie można za- 
jąć się natychmiast płanem połączenia Enro- 
py z Indyą wschodnią za pomocą żeglugi 
paroy:6y; to pewna, Że droga; która (licząc 
wto pobyt w Alexandryi i Kairze), zaymu- 
je teraz 10 do 12 dni, będzie mogła bydź 
odbytą w połowie czasu tego, skoro tylko z 
Kairu do Suez istnieć będzie koley Żelazna, 
a w 48 godzin, jeźli gotowa będzie cala li- 
nija od Saez do Alexandryi. 


miki ZEE ZTS TRATET a I TRCZZESZT EWA 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


28 — 26 Pazdziernika. 

Stadnicka Xawera hr. z Polski. — Korkiewicz u- 
rzędnik z Polski. — Grdowski Christophe, reformat Z 
Polski. 

WYJECHALI Z KRAKOWA, 

Jurkowska Alexandra obywatelka do Polski. — 
Oppermann Gcorg kupiec do Bruss. — Legro klippo- 
lit siodlarz do Ł olski. 
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